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  Dlaczego warto zabrać nas ze sobą na urlop?


  Dni urlopowych w ciągu roku zawsze wydaje się być za mało. Wielbiciele plażowania czy wędrówek górskich nie wyobrażają sobie przecież lata bez wyjazdu nad morze lub w góry. Uzależnieni od sportów zimowych potrzebują wolnego czasu w zimie, a czasem ta sama osoba uwielbia kąpiel w ciepłym morzu i szusowanie po lodowcach. Jak to pogodzić z maksymalnie 26 dniami urlopowymi w roku? Na szczęście są weekendy i święta. Sprytny Polak (i nie tylko, nie popadajmy w poczucie wyższości, inni też potrafią...) jest w stanie zwiedzić w czasie takich dodatkowych dni wolnych połowę Europy. A nasz przewodnik wam w tym pomoże.


  Planowanie zajmuje mnóstwo czasu, a przecież kiedyś musicie pracować! Przewodnik Europa samochodem. 30 pomysłów na udany urlop powstał z myślą o osobach, które niekoniecznie lubią planowanie podróży i zazwyczaj wolą, by ktoś inny wszystko zorganizował, a także o tych bardzo zajętych na co dzień, którzy nawet nie zauważają, że dzień wyjazdu na urlop przypada już jutro!
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  Zaplanowaliśmy dla was i za was 30 wspaniałych podróży. Od weekendowych po dwutygodniowe urlopy. Wybraliśmy miejsca w Europie, do których można łatwo i tanio dolecieć z różnych polskich miast. Zazwyczaj są to wyspy albo miejsca na tyle oddalone od Polski, że nie ma sensu wybierać się do nich własnym samochodem na krótkie wypady. Wyobraźcie sobie, że po kilku godzinach spędzonych w samolocie wsiadacie do wynajętego na lotnisku samochodu i ruszacie ku przygodzie według stworzonego przez nas planu.


  Marzycie o Islandii? Trzy różne trasy gotowe! Wolicie włoskie jedzenie? Toskania czy Sycylia? Nie ma problemu! A może plaże Wysp Kanaryjskich? Możecie przebierać w trasach po Fuerteventurze, Lanzarote czy Teneryfie. Jedziecie z dziećmi, które uwielbiają książki o Harrym Potterze? Angielskie i szkockie trasy czekają. Gra o tron? Nasza trasa po Malcie zadowoli każdego fana serialu. Przejrzyjcie nasze 30 pomysłów na urlop! Poprowadzimy was jak po sznurku od atrakcji do atrakcji, po najpiękniejszych i najważniejszych miejscach danego regionu czy wyspy. Zazwyczaj będzie to trasa okrężna, tak by zaczynać i kończyć na tym samym lotnisku.


  Atrakcje opisaliśmy pokrótce, bez przeładowania szczegółami. Jeśli bowiem coś was zachwyci na miejscu tak, że nie będziecie chcieli go opuszczać, więcej informacji o nim z pewnością sami znajdziecie. Dzięki zaproponowanemu przez nas stylowi podróżowania oszczędzicie czas i pieniądze, realizując podróżnicze marzenia. Nie ma co się jednak oszukiwać: w Europie, tak samo jak w Polsce, komunikacja publiczna działa bardzo różnie, zatem tylko dzięki samochodowi dotrzecie w (prawie) każde miejsce.


  Proponowane przez nas trasy są różnorodne. Jedne obejmują więcej atrakcji przyrodniczych, inne umożliwiają obcowanie z historią i sztuką. Czasem będzie bardzo aktywnie, a innym razem zażyjecie sporo kąpieli słonecznych. I nieważne, czy z bagażem podręcznym, klapkami i strojem kąpielowym, czy z walizką ciężką od zimowych ubrań specjalnie zakupionych, by przetrwać środek islandzkiego lata. Nasze wskazówki sprawią, że wrócicie z urlopów zachwyceni i wypoczęci. Wystarczy kupić nasz przewodnik, bilet na samolot, zarezerwować samochód i w drogę!
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  Jak nie zbankrutować na urlopie? Kilka wskazówek praktycznych


  To oczywiste, że podczas urlopu nikt nie chce zajmować się liczeniem pieniędzy. Nikt także nie lubi lekkomyślnie trwonić własnych pieniędzy (co innego cudzych, ale to inna bajka, zazwyczaj polityczna). Najczęściej podróże sponsorujemy z własnego konta. Spróbujemy wam zatem podpowiedzieć, w jaki sposób możecie obniżyć koszty wyjazdu. Skupimy się nie tylko na oszczędzaniu. Pokażemy także, jak wydawać pieniądze efektywnie.


  Planowanie podróży


  Każdą podróż warto organizować z wyprzedzeniem. Bilety lotnicze, noclegi i wypożyczenie samochodu mogą okazać się dużo tańsze, jeśli dokonacie transakcji np. pół roku wcześniej. Również wybór terminu wyjazdu wpływa na całokształt kosztów. Przykładowo na Islandii ceny noclegów w sezonie letnim są dwu- lub trzykrotnie wyższe niż w innym terminie. Tak jest w wielu krajach, a pogoda poza szczytem sezonu także może być piękna. Ponadto nie każdy wyjazd wymaga pełnego słońca (możecie przecież nastawić się na zwiedzanie muzeów, koncerty i smakowanie lokalnego jedzenia w restauracjach). Co więcej, poza sezonem jest mniej tłoczno. Jeśli nie jesteście pewni, czy wyjazd planowany z tak dużym wyprzedzeniem dojdzie do skutku, firmy i portale za dodatkową opłatą oferują opcje zmiany terminu albo odwołanie (niektóre noclegi można odwołać nawet dwa dni przed przyjazdem). Warto wczytywać się w szczegóły.


  Bilety lotnicze


  Każda linia lotnicza ma swoją stronę www, na której sprzedaje bilety, oraz zakładkę z promocjami. Pojawiają się tam tańsze opcje połączeń do różnych miast w Europie i na świecie. Jeśli zatem nie jesteście zobligowani do wyjazdu w konkretnym terminie ani też nie zależy wam na konkretnym kierunku (macie ochotę spędzić weekend w jakiejś europejskiej stolicy, na przykład z naszej listy tras), możecie sporo zaoszczędzić na zakupie biletów.


  Niektóre linie lotnicze, jak np. Wizzair, oferują programy członkowskie (WIZZ Discount Club), które mogą obniżyć koszty zakupu biletów, zwłaszcza gdy lata się nimi częściej. Linia ta wprowadziła również możliwość wykupienia 6-miesięcznego abonamentu, tzw. Wizzair Multipass, dzięki któremu można raz w miesiącu polecieć za 478 zł (cena za bilet w obie strony z bagażem podręcznym) wszędzie tam, dokąd linia ta lata (z wyłączeniem niektórych obleganych terminów).


  Warto korzystać z wyszukiwarek lotów, jak na przykład azair.eu. Można dzięki nim znaleźć najtańsze bilety bezpośrednie lub z przesiadką; nie trzeba wybierać konkretnego miasta, można wyszukiwać połączenia ze wszystkich lotnisk w Polsce. Wyszukiwarka daje również możliwość poszukiwania najtańszych biletów z konkretnego lotniska w dowolnym kierunku, wystarczy w okienku z miejscem docelowym wpisać XXX. Czasem przy rezerwacji biletu warto dodać opcję możliwości zmiany terminu wyjazdu, a nawet anulowania biletu w przypadku, gdy nie jesteście pewni swoich planów. Dobrze jest również śledzić profile linii lotniczych w mediach społecznościowych lub zapisać się na listy mejlingowe, gdzie pojawiają się różne specjalne oferty cenowe.


  Ponadto dobrze jest sprawdzić stronę przewoźnika w jego oryginalnym języku, gdzie cena w lokalnej walucie potrafi być znacząco różna od tej w walucie europejskiej. To samo dotyczy płatności online. Za płacenie różnymi kartami czasem pobierana jest prowizja. Bankructwo linii lotniczych zdarza się rzadko, ale dobrze wiedzieć, że dzięki płaceniu za bilety i noclegi kartami kredytowymi szybciej uzyskacie zwrot pieniędzy (procedura charge back).
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  Wypożyczanie samochodu


  Na stronie każdego lotniska znajdziecie listę wypożyczalni samochodów, które mają tam biura lub znajdują się one w bliskiej okolicy. Kiedy wypożyczalnia nie ma biura na lotnisku, oferuje zazwyczaj do niego transport.


  Truizm, że nie zawsze najtańsza oferta jest najlepsza, sprawdza się jak mało gdzie w przypadku wyszukiwarek porównujących ceny wynajmu samochodów. Kuszą niskimi cenami, które zazwyczaj obejmują podstawowe ubezpieczenie. Ponadto wyszukiwarki uwzględniają w swoich wynikach tylko te wypożyczalnie (zazwyczaj duże, międzynarodowe), które im za to płacą. Nie znajdziecie w nich małych lokalnych firm.


  Porównując ceny, należy patrzeć na to, co zawiera, a czego nie obejmuje ubezpieczenie; czy są limity przejechanych kilometrów i czy do rezerwacji potrzebna jest karta kredytowa, czy wystarczy debetowa. I, najważniejsze, czy wymagany jest depozyt i jaki będzie wasz udział własny w ramach szkody (tzw. excess, czyli kwota, do jakiej odpowiadamy za szkody, nawet jeśli mamy wykupione ubezpieczenie). Wypożyczenie samochodu może okazać się najbardziej pracochłonnym momentem planowania wyjazdu. Dobrze przejrzeć wyszukiwarki, potem lokalne wypożyczalnie i porównać ceny najmu i oferowane ubezpieczenia.
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  Noclegi


  Najlepiej zająć się rezerwacjami noclegów z wyprzedzeniem, kiedy oferta jest jeszcze szeroka, a ceny niższe. Popularne serwisy rezerwacyjne, takie jak booking.com, wprowadziły opcję ceny dynamicznej. Kiedy w danym regionie maleje liczba dostępnych miejsc noclegowych, serwis automatycznie podnosi ceny. Większość serwisów daje możliwość bezpłatnego anulowania rezerwacji, dlatego też nie musicie się martwić zmianą planów.


  Zanim podejmiecie ostateczne decyzje, warto sprawdzić szczegółowe warunki rezerwacji. Przede wszystkim sprawdźcie wszystkie serwisy: Booking, Expedia, Agoda czy Airbnb. Czasem dobrze jest sprawdzić stronę www danego obiektu, bo niekiedy rezerwowanie przez nią bywa tańsze (nie muszą płacić prowizji międzynarodowym serwisom).


  Członkowie serwisu couchsurfing powinni sprawdzić lokalnie dostępne oferty. Natomiast wielbiciele noclegów pod chmurką mogą rozważyć zabranie ze sobą namiotu i sprzętu kempingowego i sprawdzić najprawdopodobniej najtańszą opcję noclegową w każdym kraju, czyli pola namiotowe.
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  Ubezpieczenie


  Podróżując po Unii Europejskiej, należy mieć ze sobą Europejską Kartę Ubezpieczenia Zdrowotnego (EKUZ), która potwierdza prawo do bezpłatnego leczenia w państwach UE i EFTA. Karta ta nie obejmuje ratownictwa ani kosztów powrotu do kraju w przypadku nagłej choroby. Dla spokoju ducha dobrze jest rozważyć jakieś dodatkowe ubezpieczenie, szczególnie jeśli zamierzacie wędrować po wysokich górach albo uprawiać jakiś sport ekstremalny (to może być np. nurkowanie albo paralotniarstwo). Czasem wystarczy sprawdzić, czy nie macie już takiego ubezpieczenia zawartego w warunkach użytkowania karty kredytowej albo konta w banku.


  Waluty i płatności


  Zawsze warto mieć ze sobą gotówkę w euro. Może okazać się przydatna podczas kupowania na lokalnych targowiskach lub po prostu w razie awarii karty bankowej. Niektóre małe hotele lub restauracje pobierają dodatkową opłatę za płatności kartą (kilka procent). Dobrze mieć jakąś kartę wielowalutową, co pozwoli zaoszczędzić na kursie wymiany walut. Rozwiązań na rynku jest sporo. Najpopularniejszy jest Revolut, ale swoich zwolenników mają też karty z Curve, Zen czy karta wielowalutowa Alior Banku. Niektóre z kart (w wersjach płatnych) obejmują ubezpieczenie podróżne.


  Zwiedzanie


  Wiele muzeów czy galerii sztuki w Europie ma dni z bezpłatnym wejściem. Na przykład Muzeum Picassa w Maladze ma darmowy wstęp 28 lutego, w Dzień Andaluzji czy w rocznicę otwarcia muzeum 27 października. Warto sprawdzić stronę każdego muzeum, do którego zamierzacie się wybrać. Niektóre miasta oferują również tzw. karty miejskie (city pass). Sztokholmska karta (ważna od 1 do 5 dni) daje wstęp do 50 atrakcji i wycieczek w mieście. Placówki te oferują często bilety rodzinne, grupowe lub ze zniżkami dla ucznia czy seniora. Dlatego warto mieć ze sobą różnego typu legitymacje. Bywa także, że w cenę biletu wliczony jest audio guide (warto pytać).


  Zakupy


  W wielu miejscowościach w cieplejszej części Europy najtańsze zakupy spożywcze zrobicie na lokalnych targowiskach. We Włoszech czy Hiszpanii najlepsze i najsmaczniejsze warzywa i owoce kupicie na straganach. Warto mieć ze sobą gotówkę na takie okoliczności.


  Zamiast kolejnej plastikowej chińskiej figurki czy chusty, jako pamiątki polecamy wyroby lokalne. Warto pytać, gdzie dana rzecz była wykonana. Nadal bowiem istnieją lokalni rzemieślnicy wyplatający kapelusze czy dziergający swetry. Dla przykładu, swetry miejscowej roboty, tzw. lopapeysy, znajdziecie w centrum Reykjavíku w sklepie stowarzyszenia Handprjónasambandið, a nie w popularnym sieciowym sklepie Icewear, gdzie sprzedawane są rzeczy produkowane w Azji (i, jak na ironię, turyści stamtąd pochodzący uwielbiają je kupować jako towar islandzki). Najlepszymi pamiątkami z podróży będą także produkty żywnościowe: oliwa, sosy, dżemy czy nalewki produkowane lokalnie.


  Islandia


  Wyspa lodu i ognia z krajobrazem jak na Księżycu, kraj zielonej energii, w którym elfy przeszkadzają w budowie prostych dróg, wieloryby w powietrzu kręcą piruety, za każdym rogiem kryje się wodospad, a kolacje spożywa się przy świetle zorzy… Jakiekolwiek określenie na temat Islandii słyszeliście, to jest ono prawdziwe. Przynajmniej w połowie. Bo drugą połowę określa pogoda, a zwłaszcza wiatr. I nie zawsze wystarczy poczekać pięć minut na jej zmianę... Zresztą, lepiej nawet nie czekać, tylko poszukać gorącego geotermalnego źródła i zanurzyć się w nim po szyję. Wtedy na pewno wrócicie z Islandii zachwyceni, z postanowieniem szybkiego powrotu.
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        Port lotniczy


        Wszystkie samoloty z Polski lądują na Islandii na jedynym, jak dotąd, międzynarodowym lotnisku Keflavík International Airport na półwyspie Reykjanes w południowo-zachodniej Islandii. Lotnisko znajduje się 50 km (ok. 1 godz. jazdy samochodem) od stolicy wyspy, Reykjavíku. Część samolotów ląduje późno w nocy, dlatego przed udaniem się w dalszą trasę warto rozważyć nocleg w okolicy. Na lotnisku znajduje się sklep wolnocłowy, także dla przylatujących na Islandię.


        Wypożyczenie samochodu


        Na lotnisku w Keflavíku znajdziecie biura dużych międzynarodowych wypożyczalni samochodowych. Mniejsze lokalne wypożyczalnie zazwyczaj odbierają turystów z lotniska i podwożą do biura i wypożyczalni. Rezerwacji samochodu najlepiej dokonać online z dużym wyprzedzeniem, bo – najzwyczajniej w świecie – im bliżej terminu przylotu, tym będzie drożej. Na Islandii ważne są kwestie ubezpieczeń. Wymiana przebitej opony w weekend potrafi zrujnować niejedną kieszeń!


        Przepisy ruchu drogowego


        Maksymalna dozwolona prędkość na Islandii to 90 km/godz. Mandaty za przekroczenie prędkości są bardzo wysokie i nie ma znaczenia, czy spotkacie policję czy nie. Mandat może czekać już w wypożyczalni i dowiecie się o nim przy zwracaniu samochodu. Na wyspie jest jeden płatny tunel w okolicach Akureyri – za przejazd należy zapłacić online do 24 godz. Warto zapoznać się z ulotkami zostawionymi w aucie przez wypożyczalnie: ulotka o prawidłowym otwieraniu drzwi przy dużym wietrze nie jest żartem. Naprawdę można stracić drzwi! Warto też zapisać sobie w telefonie strony internetowe: safetravel.is, road.is i vedur.is (zawierają one odpowiednio: ostrzeżenia różnego typu, informacje o stanie dróg oraz prognozę pogody).

      
    

  



  þetta reddast


  Islandia, tak jak i jej mieszkańcy, nie znosi pośpiechu. Na wszystko jest odpowiedni czas, szczególnie że „þetta reddast”, czyli „wszystko się jakoś kiedyś ułoży”. Nie należy martwić się na zapas ani spieszyć z rozwiązywaniem problemów. Dlatego w planowaniu podróży po Islandii bądźcie elastyczni. Może się przecież zdarzyć naprawdę zła aura albo w weekend złapiecie gumę na północy wyspy i trzeba będzie poczekać dzień lub dwa na poprawę pogody albo do poniedziałku, na ponowne otwarcie warsztatu samochodowego.


  Trasy


  Proponujemy trzy trasy do wyboru, w zależności od tego, ile czasu możecie poświęcić Islandii (ale pamiętajcie, że ile byście na wyspie nie zobaczyli, i tak poczujecie niedosyt). Najdłuższa trasa to podróż drogą nr 1 dookoła wyspy, na którą dobrze przeznaczyć dwa tygodnie. Jeśli macie zaledwie tydzień urlopu, a chcielibyście poznać prawdziwie dzikie oblicze Islandii, wybierzcie nasz 7-dniowy plan wyprawy w głąb wyspy z kilometrami po szutrowych górskich drogach i przekraczaniem rzek. Natomiast jeśli macie tylko kilka dni, idealna będzie trasa klasyczna po południowym wybrzeżu Islandii, dostępna przez cały rok.


  1. Islandia


  W sercu wyspy


  Islandia jest trzy razy mniejsza od Polski i zamieszkuje ją niewiele ponad 400 tys. osób. Na dodatek większość z nich mieszka w okolicach Reykjavíku. Wystarczy zjechać z drogi numer 1, by poczuć się jak Neil Armstrong na Księżycu czy Matt Damon na Marsie. Kosmiczny krajobraz, niekończąca się pustynia i poczucie osamotnienia… Podczas 7-dniowej podróży z kamienistej pustyni traficie na pomarańczowe góry z wrzącymi strumieniami wypływającymi spod śniegu i zmarzniecie, wędrując przez kalderę wulkanu Askja, by rozgrzać się w gorących źródłach w tęczowych górach Landmannalaugar. I już nigdy, myśląc o pustyni, nie zobaczycie obrazu piaszczystych wydm, a tylko niekończące się, szare kamieniste połacie.
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        czas podróży:


        7 dni


        dystans:


        1710 km


        najlepsza pora:


        trasa dostępna latem


        trudność:


        trasa wymagająca, niezbędne umiejętności jazdy autem 4×4 w górskim i pustynnym terenie, konieczność pokonywania brodów na lodowcowych rzekach

      
    

  



  
    
      	
        dzienne odcinki podróży samochodem


        
          	Keflavík – Kerlingarfjöll (240 km, 63 km bez asfaltu drogą 35)


          	Kerlingarfjöll – Hveravellir – Varmahlíð (150 km/100 km drogą szutrową)


          	Varmahlíð – Ásbyrgi (przez Mývatn 260 km)


          	Ásbyrgi – Askja (160 km)


          	droga F910 Askja – Landmannalaugar (ok. 220 km, dla superjeepów) lub Askja – Stöng – Landmannalaugar (440 km)


          	Landmannalaugar – Reykjavík – Keflavík (240 km)

        


        noclegi na trasie


        Kerlingarfjöll, Ásbyrgi, Askja/chata Drekki, Stöng, Landmannalaugar, Reykjavík (namiot i schroniska górskie)
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  Kerlingarfjöll


  Masyw wulkaniczny Kerlingarfjöll (800–1500 m n.p.m.) znajduje się na islandzkich wyżynach pomiędzy lodowcami Langjökull i Hofsjökull (drugim i trzecim pod względem wielkości na Islandii). Nazwę pasma można przetłumaczyć jako Góry Olbrzymie (a ponieważ takiej nazwy używano także w odniesieniu do polskich Karkonoszy, nam, Polakom, od razu powinno zrobić się cieplej na sercu) albo jako Góry Olbrzymki/Góry Trollicy, bo podobno pewna okropna trollica zamieniła się tu w kamień, kiedy dosięgły ją promienie słońca.


  Mamy tutaj kolorowe góry pokryte płatami śniegu i lodu, poprzecinane wrzącymi strumieniami i gotującym się błotem o zapachu siarki. Można się tu udać na krótki spacer po geotermalnym polu Hveradalir, gdzie wytyczono szlaki i wybudowano drewniane mostki. I gwarantujemy, że każde zdjęcie z tego miejsca, niezależnie od umiejętności czy aparatu, wyjdzie znakomicie. Dla amatorów dłuższych wędrówek górskich polecamy szlaki na jeden z tysięczników. W 2023 r. rozbudowano tutaj bazę noclegową, zamieniając równocześnie dzikie gorące źródło na termalny basen z widokiem na góry.


  Hveravellir


  Podróżując drogą 35 dalej na północ, trafimy do „zielonej” oazy na pustyni (pohamujcie jednak wyobraźnię i wytnijcie wszystkie palmy z obrazów w głowie, bo „zielone” na Islandii oznacza, że pustynię porósł kilkucentymetrowy mech). Dawniej Islandczycy wędrujący na zebrania parlamentu zatrzymywali się w tym miejscu, by odpocząć i ogrzać zmęczone kości, więc i wy skorzystajcie z okazji. Po drewnianych ścieżkach można spacerować między małymi gejzerami. Zobaczycie tu oczka z wrzącą wodą, okolone białą krzemionką, i błotne kociołki w kolorach od czarnego przez brązowy do czerwonego. To gorące źródła: Raudihver, Grænihver, Blahver (Blue Geysir – najefektowniejszy), Fagrihver, a także fumarole, jak Öskurhóll (Öskurhver), czyli niewielki mineralny stożek, z którego wydobywają się gazy i para wodna. Jest tu schronisko istniejące od 1965 r., pole namiotowe i stacja meteorologiczna. W jednej z sadzawek z gorącą wodą można się kąpać.
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  Hveravellir


  Varmahlíð


  To mała miejscowość w północnej Islandii. Jeśli do niej dotarliście, to znaczy, że wróciliście do cywilizacji. Możecie odetchnąć z ulgą i zatankować samochód do pełna, a także zrobić zakupy, zjeść islandzkiego hot doga, czyli najpopularniejszy na wyspie fast food – „pylsę” za równowartość 18 zł. I jeśli staliście się już wielbicielami dzikich gorących źródeł (a powinniście, bo to najbardziej islandzka z islandzkich rzeczy), to parę kilometrów na południe od drogi nr 1 znajduje się wodospad Reykjafoss i tuż na brzegu rzeki geotermalne źródło Fosslaug. Satysfakcja gwarantowana! Podróżując dalej drogą nr 1 na wschód, pokonacie jeden z jej ładniejszych odcinków biegnący na wysokości 540 m n.p.m. – Öxnadalsheiði. To piękna dolina z rzeką i wysokimi górami po bokach. Po drodze do Askji warto znaleźć nocleg nad jeziorem Mývatn i zwiedzić okolicę (po opis atrakcji zajrzyjcie do naszej trasy dookoła Islandii).
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  Okolice Varmahlíđ


  Askja


  Wracamy do islandzkiego interioru. Trasa do Askji (a mamy do wyboru dwie górskie drogi: F88 z trzema brodami, w tym jednym wymagającym i F905, z łatwiejszym przekraczaniem rzek) prowadzi przez niekończące się pola lawowe wzdłuż rzek wypływających z największego islandzkiego lodowca Vatnajökull.


  Pierwszym punktem wycieczki będzie królowa islandzkich gór – Herðubreið (1682 m n.p.m.), u podnóża której znajduje się chata i urocze pole namiotowe. To ostatnie miejsce w interiorze, gdzie na dłuższą chwilę można postawić namiot na trawie. Prowadzi stąd szlak na szczyt góry (całodniowa wyprawa). Można też szlakiem pieszym Öskjuvegur powędrować w głąb interioru (szlak linearny). Dalej droga samochodowa wije się przez kamieniste i piaszczyste pola, aż do chaty górskiej Drekki. Stąd możecie wyruszyć szlakiem pieszym przez góry do wnętrza wulkanu lub podjechać drogą do parkingu i dopiero stamtąd rozpocząć trekking.


  Askja (1510 m n.p.m.) wygląda jak regularny stożek, lecz są to pozory. Z bliska to gigantyczna, mierząca 45 km2 kaldera pełna czarnej lawy, żółtego pumeksu oraz śniegu i wody. W jej wnętrzu znajdują się dwa jeziora: Öskjuvatn – drugie pod względem głębokości jezioro na Islandii oraz Víti, małe i ciepłe mleczno-błękitne jeziorko o zapachu siarki, w którym wiele osób zażywa termalnych kąpieli. Kontynuując podróż przez interior drogą F910, zbudowaną w dużej mierze z pyłu wulkanicznego, docieramy do Holuhraun, jednego z młodszych pól lawowych na wyspie (z 2014 r.), przypominających krajobraz księżycowy. Trasa łączy się z drogą górską F26, a następnie F208, którą dotrzemy w tęczowe góry. Droga F910 jest bardzo trudna i wymaga umiejętności jazdy po piasku i mokradłach, więc łatwo na niej utknąć. Dlatego możecie wybrać opcję łatwiejszą, wrócić tą samą trasą do drogi nr 1, pojechać nią na zachód i za wodospadem Goðafoss wybrać drogę nr 26 i później F26 do Landmannalaugar.
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  Öskjuvatn


  Sigöldugljúfur


  Tuż po skręcie z drogi F26 w F208 koniecznie trzeba się zatrzymać przy wodospadzie Sigöldufoss i kawałek dalej przy kanionie Sigöldugljúfur. Ten ostatni znany jest również jako Dolina Łez z powodu dziesiątków strumieni spływających z brzegów kanionu do błękitnej rzeki na jego dnie. Jak kilka innych kanionów na Islandii, tak i ten niegdyś wyglądał inaczej – był wypełniony po brzegi wodami rzeki Tungnaá, jednak po wybudowaniu hydroelektrowni większość wody zaprzęgnięto do pracy w innym miejscu i dzięki temu można dziś podziwiać wodospady „płaczące” na brzegach kanionu.
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  Sigöldugljúfur


  Landmannalaugar


  To absolutnie obowiązkowy punkt wycieczki dla wszystkich, którzy chcą powiedzieć, że odwiedzili odludne islandzkie wyżyny. Bo znaleźć się na wyspie i nie zobaczyć gór tęczowych, to jak być w Rzymie i nie zobaczyć papieża. Rezerwat przyrody Fjallabak, w którym znajdują się rzeczone różnobarwne góry, od 1979 r. chroni jeden z najpiękniejszych fragmentów interioru. Nie jest to pustynia, tylko kolorowe góry poprzecinane rzekami i jeziorami. Zbocza mienią się błękitem, zielenią, fioletami, brązami i żółciami dzięki obfitości minerałów zawartych w wodzie geotermalnej oraz w lawie. I oczywiście bieleją dzięki całorocznym płatom śniegu, bo rezerwat leży na wysokości ponad 500 m n.p.m.


  Wyznaczono tutaj kilka szlaków pieszych z początkiem przy chacie górskiej w Landmannalaugar. Warto zobaczyć jezioro Frostastaðavatn, zielone błota Grænagil i niebieskie pole lawy Laugahraun. No i oczywiście koniecznie trzeba wspiąć się na kolorowy szczyt Brennisteinsalda (855 m), żeby popatrzeć na ciągnące się aż po horyzont różnobarwne wzniesienia. Spod chaty startuje również najpopularniejszy i najbardziej zatłoczony z islandzkich szlaków długodystansowych – szlak Laugavegur. Poczucie pełni szczęścia osiągniecie, wskakując po trekkingu do dzikiego gorącego źródła, którego wrzące wody mieszają się niedaleko schroniska z lodowatą rzeką, dzięki czemu kąpiel w nim jest możliwa i może się okazać naprawdę relaksująca.
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  Landmannalaugar


  Wodospady Háifoss, Gjáin, Hjálparfoss


  Z tęczowych gór można dotrzeć do głównej drogi krótszą, ale bardziej wymagającą trasą F225. Ale by nie żegnać się zbyt szybko z pięknym odludziem, proponujemy skręcić jeszcze raz na północ w drogę 26 i dotrzeć nią do elektrowni wodnej oraz mostu, za którym znajdują się trzy wodospady. Háifoss, czyli „wodospad wysoki”, ze swoimi 122 m wysokości długo uchodził za drugi najwyższy wodospad na Islandii. Według najnowszych wyliczeń najwyższym wodospadem Islandii jest jednak Myrdalsfoss, drugim Glymur, trzecim Hengifoss, a Háifoss plasuje się tuż poza podium. 250 m w górę kanionu wpada do niego wodospad Granni. Słowo to w języku islandzkim znaczy „sąsiad”. Granni to sąsiad wodospadu Háifoss. Z kolei wodospad Gjáin wygląda jak oaza na pustyni, bujną roślinność markuje tu gęsty arcydzięgiel, karłowate brzozy i mchy. To na dnie tego wąwozu w serialu Gra o tron (sezon 4, odcinek 5) Arya ćwiczyła „wodny taniec”, styl szermierki z Braavos, w towarzystwie Ogara. Miejsce to łatwo zobaczycie z parkingu na brzegu kanionu. Dalej na południe znajduje się wodospad Hjálparfoss, co dosłownie znaczy „wodospad pomocy”. Tutaj bowiem wędrowcy czy podróżujący konno przez pustynie interioru docierali po kilku dniach drogi i w końcu mogli uzupełnić zapasy wody i popaść konie na delikatnym mchu.
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  Wodospad Háifoss


  Dla zainteresowanych historią: niedaleko znajduje się warta odwiedzenia replika farmy z czasów sag – Þjóðveldisbærinn Stöng z uroczym, bardzo fotogenicznym torfowym kościółkiem.
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  Wodospad Hjálparfoss


  Selfoss – grób Bobby'ego Fischera


  Wracamy z szutrowych dróg interioru na asfalt. Osoby, którym szczęśliwie pozostało więcej dni urlopu, mogą zajrzeć do propozycji trasy „Islandia klasycznie”. W tym miejscu możliwe jest połączenie tras i udanie się na islandzki Złoty Krąg, by zobaczyć gejzer Strokkur, wodospad Gullfoss i kolejne atrakcje. Jeśli jednak obieracie kierunek na lotnisko, warto po drodze zatrzymać się w Selfoss, miejscowości, w której ostatnie lata swojego życia spędził amerykański (od 2005 r. z islandzkim obywatelstwem) arcymistrz szachowy Bobby Fischer. Znajduje się tutaj muzeum poświęcone jego pamięci oraz płyta nagrobna na cmentarzu przykościelnym, tak skromna, że bardzo łatwo ją przegapić. Smakosze i wielbiciele islandzkiego jogurtu najprawdopodobniej zechcą zajrzeć do Muzeum Skýru.


  Gorąca rzeka w Reykjadalur


  Warto zaplanować dodatkowy czas (3 godz.) na wycieczkę do dymiącej doliny na północ od miejscowości Hveragerði. Jedyne 45 minut trekkingu w jedną stronę dzieli nas od kąpieli w naturalnej gorącej rzece. To unikalne doświadczenie na zakończenie podróży po Islandii i doskonała przygoda o każdej porze roku! Są tu udogodnienia w postaci drewnianych pomostów i przepierzeń, na których można powiesić swoje rzeczy.
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  Gorąca rzeka w Reykjadalur


  2. Islandia


  Trasa klasyczna


  O każdej porze roku turystów znajdziemy wyłącznie w południowo-zachodniej części Islandii. Interior jest przez większą część roku niedostępny. Na północ, wschód czy do Fiordów Zachodnich w zasadzie da się dojechać, ale niewiele osób może sobie pozwolić na to, by z powodu trudnych warunków pogodowych utknąć zimą na przykład na tydzień w głębi fiordów. Dlatego większość turystów – ze względu na czas urlopu i pogodę – wybiera podróż południowym wybrzeżem Islandii, z dodatkiem w postaci wizyty na Złotym Kręgu. Jest to trasa linearna, czyli musicie wrócić tą samą drogą (ale warto, bo wtedy można jeszcze raz odwiedzić miejsca, które się najbardziej podobają).
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        czas podróży:


        3–7 dni


        dystans:


        ok. 1000 km (500 km w jedną stronę)


        najlepsza pora:


        trasa całoroczna


        trudność:


        trasa łatwa przy dobrej pogodzie

      
    

  



  
    
      	
        dzienne odcinki podróży samochodem


        
          	Keflavík – Þingvellir – Strokkur – Gulfoss – Flúðir (178 km)


          	Flúðir – Vík (200 km)


          	Vík – Kirkjubæjarklaustur – Skaftafell – Jökulsárlón (200 km)


          	Jökulsárlón – Hveragerði (300 km); Hveragerði – Keflavík (80 km)

        


        noclegi na trasie


        Flúðir, Vík, Kirkjubæjarklaustur/Höf, Hveragerði
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  Złoty Krąg (Golden Circle)


  Złoty Krąg tworzą trzy atrakcje turystyczne: Park Narodowy Þingvellir, gejzery: Wielki Geysir, Mały Geysir i gejzer Strokkur oraz wodospad Gullfoss. Łączy je położenie: znajdują się niedaleko Reykjavíku. Nazwa trasy turystycznej „Golden Circle” wzięła się od wodospadu Gullfoss, który po przetłumaczeniu z języka islandzkiego na polski staje się Złotym Wodospadem.


  Þingvellir to pierwszy islandzki park narodowy (1930) oraz jedno z trzech miejsc na wyspie, które znalazły się na liście światowego dziedzictwa UNESCO. Ścieżka prowadzi w dół Almannagji, krawędzi płyty północnoamerykańskiej. W dole rozciąga się ogromna równina i pole lawy poprzecinane wodami rzeki Oxary, gdzie od 930 r. zbierał się Alpingi, czyli norweski parlament. W oddali widać uroczy drewniany kościółek i sklejone ze sobą domki o trójkątnych dachach (dom letni prezydenta Islandii). Nieco w głębi, po prawej, wije się Silfra – podwodny kanion z przejrzystą wodą, jedno z obowiązkowych miejsc do zaliczenia dla amatorów nurkowania. Daleko po prawej leży największe jezioro na Islandii – Þingvallavatn.


  Z kolei Wielki Geysir to pierwsza oficjalnie uznana atrakcja turystyczna Islandii. Pod koniec XVIII w. gejzer pojawił się w przewodniku turystycznym, a angielscy „turyści” po odwiedzeniu Islandii wprowadzili słowo geyser do języka angielskiego. Niestety obecnie Geysir przeszedł na emeryturę i przestał wybuchać. Jego rolę przejął znajdujący się tuż obok Strokkur, który pracuje dosyć regularnie i wybucha co 5–10 minut na wysokość ok. 20 m.


  Trzecia atrakcja Złotego Kręgu to wodospad Gullfoss. Nazwano go Złotym, bo jego brudne wody w słońcu błyszczą niczym złoto. Woda w rzece spada z pierwszej półki z 11 m, a z drugiej z 21 m prosto w głęboki na 70 m kanion, z taką siłą krusząc skały, że każdego roku wodospad przesuwa się o 25 cm w górę rzeki.
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  Wybuchający Strokkur


  Kerið


  Uzupełnieniem zwiedzania Złotego Kręgu będzie wizyta nad jednym z bardziej malowniczych kraterów z jeziorem w środku, które pięknie wyglądają na zdjęciach. Pełna kolorów kaldera, wypełniona szmaragdową wodą, prezentuje się nieziemsko. Musicie tylko pamiętać o jednym: kolorowo wygląda to we wszystkich porach roku, ale nie w zimie. Wówczas jeziorko może być zamarznięte, a więc będzie… białe. Brzegi krateru przyprószone śniegiem też będą tonęły w bieli.


  Krater Kerið liczy 6500 lat i ma kilku braci, w tym Seydishólar i Kerhóll, położonych od niego bardziej na południe. Ich wspólna nazwa brzmi: Tjarnarhólar. Kerið ma kształt owalny, jest długi na 270 m, szeroki na 170 m i głęboki na 55 m. Wypełniają go wody gruntowe. Według różnych podań poziom wody w jeziorku powiązany jest z poziomem wody w kraterze Búrfell. Kiedy w jednym woda opada, w drugim jej poziom się podnosi.
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  Kerið


  Sekretna Laguna


  Islandczycy nazywają to miejsce Gamla Laugin, czyli „stary basen”. W języku angielskim natomiast nosi ona nazwę Secret Lagoon, dla dodania mu romantyzmu i wyjątkowości. Wybudowano go w 1891 r. i oficjalnie mówi się, że to najstarszy basen na Islandii. Pierwsze lekcje pływania odbyły się tu w 1909 i trwały aż do 1947 r., kiedy wybudowano nowy basen w Flúðir. Potem laguna popadła w ruinę i trwała tak do czasu, aż nowy właściciel ją odbudował. Uczynił to ze smakiem, tak że wygląda na dosyć naturalny basen z parującą wodą, z widokiem na góry. Tajemniczo i bajkowo. Woda ma tu temperaturę 38–40°C przez cały rok.


  Niedaleko Sekretnej Laguny we Flúðir znajduje się bardziej ukryte naturalne gorące źródło Hrunalaug.


  Skálholtskirkja w Skálholt


  To taka islandzka wersja katedry wawelskiej. Chrześcijaństwo na Islandii zostało wprowadzone podczas obrad parlamentu w 1000 r. Wyświęcony w 1056 r. pierwszy islandzki biskup Ísleifur Gissurarson uczynił Skálholt swoją siedzibą (dopiero w 1106 r. podzielono Islandię na dwa biskupstwa: południowe, z centrum ulokowanym właśnie tutaj, i północne z siedzibą w Hólar). W okresie reformacji ścięto tu ostatniego katolickiego biskupa i poetę Jóna Arasona za wszczęcie antyduńskiego powstania.


  Obecny murowany kościół z 1963 r. jest dziesiątym, który stoi w tym samym miejscu. Pierwotny budynek był torfowy, potem drewnianą katedrę sprowadzono statkiem z Norwegii (ta spłonęła). Chociaż bryła świątyni przytłacza okolicę, we wnętrzu zachowano skandynawski umiar dzięki bieli ścian. Witraże w oknach oraz mozaika w ołtarzu to dzieła Gerđur Helgadóttir i Níny Tryggvadóttir, jednych z pierwszych islandzkich artystek. W kościelnej wieży urządzono bibliotekę, w której przechowywane są jedne z najstarszych islandzkich ksiąg. W podziemiach kościoła warto zobaczyć zachowane płyty nagrobne w miejscu pochówku biskupów.
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  Skálholtskirkja w Skálholt


  Kanion Brúarhlöð i rzeka Hvitá


  Jeśli zapragniecie podnieść sobie poziom adrenaliny, polecamy rafting na rzece Hvitá. Podczas spływu zobaczycie kanion Brúarhlöð. Jego wysokie ściany zbudowane są z brekcji, czyli okruchów skał i minerałów zlepionych ze sobą w trakcie wybuchów wulkanów i trzęsień ziemi. Woda jest tu głęboka i często przybiera zielonkawy kolor. Dwie wielkie skały na jej brzegach to trolle: Karla i Kerling. Jeśli rafting nie jest waszym ulubionym zajęciem urlopowym, możecie podjechać samochodem na parking tuż nad kanionem i przejść kilkadziesiąt metrów, by obejrzeć go z góry.
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  Kanion Brúarhlöð


  Seljalandsfoss i Gljúfrabúi


  Wodospad Seljalandsfoss znajduje się na rzece Seljalandsá wypływającej z lodowca Eyjafjallajökull. Ma wysokość 60 m i szerokość ok. 15 m, w zależności od pory roku. Najbardziej znany jest ze ścieżki prowadzącej w głąb jaskini wyżłobionej w klifie za wodospadem, dzięki czemu można go obejrzeć z zewnątrz i „od podszewki”. By zrobić mu przepiękne zdjęcie, najlepiej przyjechać tutaj tuż przed zachodem słońca. Kilkaset metrów na północ od niego znajduje się drugi wodospad – Gljúfrabúi. Woda spada tu z wysokości 40 m do szczeliny w klifie i wypływa strumykiem przez wąski kanion, którym można wejść do środka. W szczelinie znajduje się spory kamień, który niegdyś spadł z góry i służy dzisiaj tysiącom turystów do zrobienia sobie zdjęcia w stylu: człowiek na kamieniu pod wodospadem (najlepiej w żółtym płaszczyku).


  [image: ]


  Seljalandsfoss


  Basen Seljavallalaug


  Kolejnym plenerem fotograficznym jest stary basen z 1923 r. o wymiarach 10 na 25 m, ze zrujnowanymi przebieralniami. Jego największym atutem jest położenie. Znajduje się głęboko w wąskiej dolinie nad rzeką. Nad nim, wysoko w górach, wznoszą się lodowce. Podczas wybuchu wulkanu Eyjafjallajökull w 2010 r. cały basen wypełniły popioły. Woda w basenie jest niezbyt ciepła i pełna glonów, ale nie brakuje fanów konkretnych instagramowych zdjęć, pozujących z wody.


  Skógafoss i Kvernufoss


  Niektórzy nazywają Skógafoss wodospadem podwójnej tęczy. Tworzą go spadające z 60-metrowego klifu wody rzeki Skógá. Dzięki warunkom tu panującym, przy odrobinie szczęścia, zobaczycie wodospad przybrany w co najmniej dwie tęcze. W górę klifu wiodą wybudowane schody, ale widok na sam wodospad zdecydowanie ładniejszy jest u jego podstawy. Robiąc zdjęcia, można spróbować poszukać skarbu ukrytego tu przez Islandczyka imieniem Þrasi.


  Kvernufoss natomiast to rzadko odwiedzany sąsiedni wodospad, położony w uroczym wąwozie. Często można tutaj zobaczyć romantyczne widoki, jak: para jeźdźców, islandzkie konie i wodospad otoczony omszonymi klifami.


  [image: ]


  Skógafoss


  Sólheimajökull


  Z lodowca Mýrdalsjökull spływają liczne jęzory lodowcowe, a Sólheimajökull jest jednym z tych najłatwiej dostępnych. Z parkingu do lodowca prowadzi szeroki szlak wzdłuż moreny. Widok na kruszące się czoło lodowca i małe odłamki pływające w wodzie jest przepiękny. Stąd wyruszają również zorganizowane wycieczki na lodowiec. Jeśli macie ochotę poczuć metry lodu pod sobą, zobaczyć strumyki lodowcowe i szczeliny oraz nauczyć się chodzić w rakach, proponujemy właśnie taką wyprawę. Osobom bardziej obytym z turystyką zimową polecamy z kolei wycieczkę ze wspinaczką w lodzie.


  Dyrhólaey


  Mało kto potrafi zapamiętać nazwę tego klifu, ale wszyscy o nim mówią. Jest to najbardziej wysunięty na południe punkt na wyspie. Rozciąga się z niego przepiękny widok na czarną plażę, ocean i ogromny łuk skalny. Jest to też najbardziej znane miejsce, w którym w okresie letnim można zobaczyć na żywo i z bliska maskonury. Obecnie ptaki pojawiają się na Dyrhólaey niestety coraz rzadziej. Unikają klifu ze względu na nadzwyczaj licznych tu turystów. O zachodzie słońca widok z góry na plażę i rzekę, wpadającą do oceanu, jest naprawdę niezwykły. Na dodatek, jeśli odwrócicie się plecami do oceanu, zobaczycie czapę lodowca Mýrdalsjökull w pełnej krasie.
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  Dyrhólaey


  Reynisfjara, jaskinia Hálsanefshellir i Vík


  Czarna plaża w Vík, a tak naprawdę jeden klif wcześniej niż miejscowość Vík í Mýrdal (co dosłownie znaczy „plaża w czarnej dolinie”), to jedna z bardziej niebezpiecznych atrakcji islandzkich. Sama plaża, zbudowana z czarnego piasku pochodzenia wulkanicznego, pięknie kontrastuje ze wzburzonymi falami oceanu kipiącymi białą pianą. Dodatkowego dramatyzmu zdjęciom dodają zanurzone w wodzie formacje skalne Reynisdrangar – według legend to dwa trolle zamienione w kamień przez promienie porannego słońca w momencie, gdy próbowały wciągnąć statek na brzeg.


  Klify i jaskinia, zbudowane z wysokich bazaltowych kolumn, są jednymi z najłatwiej dostępnych do zobaczenia z bliska na Islandii. Występują tu jednak niebezpieczne fale, które potrafią nagle wciągnąć śmiałków, pozujących do zdjęć zbyt blisko linii oceanu.
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  Reynisfjara


  Reynisfjara jest uznawana w rankingach za jedną z najpiękniejszych plaż na świecie, ale nie planujcie pikniku ani opalania się, bo zazwyczaj bardzo tu wieje, a okolice Vík mają najwięcej dni deszczowych rocznie na całej Islandii. Wystarczy wspomnieć, że scenarzyści serialu Gra o tron uznali tę okolicę za idealne miejsce do kręcenia scen do odcinka Na północ od muru. Tutaj także kręcono islandzki serial Katla w reżyserii Baltazara Kormákura (wulkan Katla znajduje się tuż za Vík). W samej wsi warto zajechać w okolice kościoła na górce, szczególnie na początku lata, kiedy ten tonie w jasnofioletowej powodzi kwiatów łubinu.


  Fjaðrárgljúfur


  Kanion zawdzięcza swoją niesłabnącą popularność Justinowi Bieberowi, który raczył nakręcić tutaj teledysk do utworu I’ll Show You. Klip zaczyna się od spaceru Biebera na wąski omszony klif. Z powodu tłumów chętnych, próbujących zrobić zdjęcie z takiej samej perspektywy, ścieżki na krawędź kanionu odgrodzono sznurami. Parking znajduje się na wschodnim brzegu i mimo wszystko jest to przepiękne miejsce. Jeśli dysponujecie odpowiednią ilością gotówki, możecie pokusić się o zakup… zachodniej połowy Fjaðrárgljúfur. Jeszcze niedawno była wystawiona na sprzedaż.
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  Fjaðrárgljúfur


  Park Narodowy Skaftafell


  Dotarliśmy do lodowca Vatnajökull, największego na Islandii i jednego z największych w Europie. W 1967 utworzono tu Park Narodowy Skaftafell, a w 2008 r. włączono go w obręb dużo większego Parku Narodowego Vatnajökull. To kolejne miejsce, gdzie możecie udać się na wycieczkę na lodowiec, do jaskini lodowcowej albo na jeden ze szlaków trekkingowych, m.in. do wodospadu Svartifoss (dosłownie: „czarny wodospad”), gdzie w przepięknym bazaltowym półkolu woda spada z wysokości 20 m; na szczyt Kristínartindar czy najwyższą górę Islandii, czyli Hvannadalshnjúkur (2109 m n.p.m.). Ponadto za każdym zakrętem drogi nr 1 znajdziecie drogę boczną prowadzącą do poszczególnych jęzorów lodowcowych i do lagun – uwierzcie, każda następna jest piękniejsza!


  Jökulsárlón


  Lodowcowa Laguna i Diamentowa Plaża to zazwyczaj ostatnie punkty na trasie obejmującej podstawowe atrakcje Islandii. Jökulsárlón to najgłębsze jezioro Islandii (do 248 m głębokości), powstałe z topniejących wód jęzora lodowcowego Breiðamerkurjökull (oczywiście części lodowca Vatnajökull). Od niego odrywają się bryły lodowe różnej wielkości, długo unoszą się na wodach laguny, a po pewnym czasie wypływają w ocean. Następnie fale oceanu wyrzucają te kawałki lodu na czarną plażę, gdzie skrzą się one niczym diamenty w rzadkich promieniach słońca. Najbardziej imponująco Diamentowa Plaża błyszczy tuż po sztormie, kiedy tego wyrzuconego lodu jest na niej naprawdę dużo.
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  Jökulsárlón


  3. Islandia


  Ring Road – dookoła Islandii


  Jak na tak ogromną wyspę (zaledwie trzy razy mniejszą od Polski) jedna porządna droga to mało. Na dodatek kilka dłuższych jej partii nie ma objazdów, więc jeśli dany odcinek zostanie zamknięty, np. ze względu na wiatr, nie da się pojechać inną drogą. Jest to trasa okrążająca całą Islandię, zwana drogą narodową (þjóðvegur) lub drogą numer 1 (numer oznacza też jej ważność – jest zawsze pierwsza w kolejności do odśnieżania, zatem jedyny pług w okolicy zaczyna właśnie od niej). Proponujemy podjąć wyzwanie i objechać nią Islandię dookoła. Można zaplanować taką podróż na okres od 7 do 10 dni (albo i więcej). Naszym zdaniem 7 dni to minimum, żeby coś zobaczyć.
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        czas podróży:


        7–10 dni


        dystans:


        ponad 1800 km


        najlepsza pora:


        trasa całoroczna, zimą trzeba założyć 1–2 dni opóźnień


        trudność:


        trasa bardzo łatwa przy dobrej pogodzie

      
    

  



  
    
      	
        dzienne odcinki podróży samochodem


        
          	Keflavík – Vík (230 km, 3 godz.)


          	Vík – Höfn (270 km, 3,5 godz.)


          	Höfn – Seyðisfjörður (212 km, 3,5 godz.)


          	Seyðisfjörður – Húsavík (250 km, 3,5 godz.)


          	Húsavík/Mývatn – Akureyri (210 km, 3 godz.)


          	Akureyri – Stykkishólmur (350 km, 3,5 godz.)


          	Stykkishólmur – Akranes (210 km, 3 godz.)


          	Akranes – Keflavík (100 km, 1,5 godz.)

        


        noclegi na trasie


        Vík, Höfn, Seyðisfjörður, Húsavík/Mývatn, Akureyri, Stykkishólmur, Borgarnes/Akranes, Reykjavík, Keflavík
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  Keflavík, Vík, Höfn


  W związku z tym, że na Islandii istnieje tylko jedna naprawdę porządna droga i jest to droga nr 1, początek naszej najdłuższej trasy pokrywa się z opisaną już trasą z klasycznymi atrakcjami Islandii. Innymi słowy, jadąc z lotniska w Keflavíku, zdążyliście już zajrzeć do stolicy Islandii i zrobić zakupy w jednym z kilku supermarketów, wykąpaliście się w gorącej rzece nieopodal Hveragerði, zrobiliście kilka zdjęć na tle imponujących wodospadów, tych z tęczą i bez tęczy, pogłaskaliście maskonura na Dyrhólaey, omal nie zginęliście porwani przez podstępną falę na czarnej plaży w Vík, dotknęliście lodu na Diamentowej Plaży, a w dziedzinie lodowców i jęzorów lodowcowych zostaliście już specjalistami. Czas zatem ruszyć dalej na wschód. Cytując klasyka: „Tam musi być jakaś cywilizacja”.


  Stokksnes


  Nieco ponad godzinę drogi od laguny lodowcowej znajduje się półwysep Stokksnes z jedną z piękniejszych gór w kraju – Vestrahorn. Mroczne skaliste góry, czarna plaża i zielone kępy traw w promieniach zachodzącego albo wschodzącego słońca (w zależności od tego, czy wolicie wstawać wcześnie, czy późno kłaść się spać) to krajobrazy, które musicie uwiecznić na zdjęciu. Na dodatek podczas przypływu ocean zalewa plaże, tworząc płytką lagunę, w której góry odbijają się niczym w zwierciadle! Warto zajrzeć do repliki wioski wikingów, wybudowanej na potrzeby filmu, którego nigdy nie nakręcono. Całe szczęście, że istnieje Netflix i wykorzystano to niesamowite miejsce do kręcenia scen amerykańskiego serialu Wiedźmin.
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  Stokksnes


  Seyðisfjörður


  Z całą pewnością najciekawsza jest droga prowadząca do miejscowości portowej Seyðisfjörður. Możecie jednak założyć z dużym prawdopodobieństwem, że na przełęczy nie będziecie mieć dobrej pogody. Normą są mgła, deszcz czy wiatr. Po pokonaniu przełęczy czekają was serpentyny z widokiem na fiord i ocean. Miejscowość ta znana jest z promu, który tutaj dobija do brzegu po podróży z Danii przez Wyspy Owcze, oraz z jednej ulicy wymalowanej w tęczę, prowadzącej do uroczego błękitnego kościółka w stylu skandynawskim.


  Stuðlagil


  Warto na chwilę zjechać z drogi nr 1 (20 km w jedną stronę), żeby zobaczyć kanion Stuðlagil. To jedna z nowszych islandzkich atrakcji, spopularyzowana dopiero w 2016 r. w broszurze linii lotniczych WOW (te linie zdążyły już jednak upaść). Kanion zbudowany jest z potężnych bazaltowych kolumn, pomiędzy którymi przepływa turkusowa rzeka Jökulsá á Brú.


  Húsavík


  To miejsce, w którym wieloryby wyskakują ponad powierzchnię wody i robią w powietrzu piruety. Bo chyba wszyscy widzieli islandzki film Eurovision Song Contest: Historia zespołu Fire Saga, zwanego potocznie Jaja Ding Dong? Húsavík to islandzka stolica polowań z aparatem na wieloryby z łodzi wycieczkowych. Wszystkie miejscowe firmy mają ponad 90-procentową skuteczność. Nie koloryzujemy. Zobaczycie co najmniej jeden ogon. W drodze stąd do Akureyri warto zajrzeć nad jezioro Mývatn.
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  Húsavík


  Mývatn


  Mý w języku islandzkim oznacza „muszkę”, zaś vatn to „woda”, zatem jezioro Mývatn to oczywiście „jezioro musze”. Od razu widać, że setki lat temu, nadając nazwy miejscom, nie myślano w kategoriach marketingowych. Współcześnie większość przewodników pomija kwestię tłumaczenia nazwy z języka islandzkiego na inne, dlatego w ciepłe i wilgotne polarne, czyli niekończące 
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